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Niemcy chcą za wszelka ceng przeszkodzić
w zawarciu sojuszu państw zachodnich z Moskwą

PARYŻ, 81. 5. F ak t, że osta tn ie  8 dni 
up łynęły  w , błogim spokoju* na Zacho- 
'dzie i nie został zamącony przez żaden 
nowy ak t ag resji ze strony państw  to 
Pilnych, w yw ołał w tu tejszych  kolach 
politycznych n iejaką ulgę, jako  sym ptom  
pewnego odprężenia sy tuacji m iędzyna­
rodowej, napiętej do m aksim um  od wrześ 
nia roku  ubiegłego, a zwłaszcza od m a r­
ca bieżącego roku.

.T im es , p rzyp isu je  to obecności w y­
sokiego K om isarza Ligi prof. B urckahdta 
w Gdańsku, gdzie ma się sta rać  znaleźć 
roś w rodzaju odprężenia miedzy Beri; 
nem a W arszaw ą.

W P ary żu  ten spokój ostatn ich  dm  in 
terp re tow any  jest głównie s ta ran iam i me 
nlinckimi w Moskwie, Berlin bowiem rzu­
ca obecnie na szale cały swój kunszt d i - 
piom atyczny, aby pow strzym ać Moskwę 
t.d podpisania uk ładu  z W ielką B ry tan ią  

„News C hronicie, w a rty k u le  swego 
naczelnego redak to ra  posła V ernona Bai 
tle lth a  zapewnia, ze H itle r aż tak da le ­
ce zaaw ansow ał sie wobec Sowietów, ze 
zaproponow ał nawet Stalinowi... podział 
P olsk i (!?), byle by ty lko M oskwa nie pod 
p isa ła  p a k tu  anglo - francusko - ro sy j­
skiego. Wobec tego z tym  większą niecier 
pliw ością oczekuje sie tu  odpowiedzi Mo­
skw y na ostatn ie propozycje francusko 
angielskie.

U derzającym  jednak  jest, że odpo­
wiedź, k tó rą  wręczył w czoraj am basador 
Ma jęki lordowi. H alifaxow i otoczona jest 
nieprzeniknioną ta jem nicą tak , że z tego 
w szystkiego, co am basador sowiecki mó-

W j e ż d ż a s z  na  ur lop?
Nie zapomnij mhmmt

Expresu Zagłębia"
który będzie Cię informował 
o najświeższych wydarzeniach 
w kraju i z a g ra n ic ą . -------
„ E X P R E S  Z A G Ł Ę B IA 4
kosztuje z przesyłką pocztową 
TY LK O  ZŁ.  2.—- miesięcznie
Zamówienia na prenumeratę 
przy jm uje  Adm inistracja  w 
Sosnowcu, tel. 011497, oraz 
wszystkie oddziały i agencje.

wił wczoraj w Foreign  Office^ nie prze­
dostało sie do opinii publicznej kom plet­
nie nic.

Mimo to jednak cała p rasa  p a ry sk a  
uważa sojusz Moskwy z państw am i za- 
chodnim i za fak t praw ie dokonany i op­
tym izm  ten czerpie ona via A nkara , a l ­
bowiem prezydent republik i tu reck ie j o-

świadczył wczoraj, że podpisanie p ak tu  
anglo - tureckiego jak  i francusko-tnrcc 
kiego nastąpi jeszcze w bieżącym tygo­
dniu. Z tego w nioskuje się, że sojusz 
vnglo - francusko - rosyjski, od którego, 
zaw arcia T urc ja  uzależniała swe p rzyślą  
pienie do koalicji zachodniej< jest już de 
facto zaw arty.

MOSKW A, 81. 5. M in ister M ołctow  
p rzy ją ł wczoraj wieczorem am basadora  
brytyjskiego, k tó ry  przedstaw ił mu OEtat 
•lie propozycje b ry ty jsk ie  w spraw ie pak  
tu  z Sowietami,

Dziiś Mołotow 
francuskiego.

p rzy ją ł am basadora

Za Gdańsk i Pomorze
chcieli zrezygnować z JProtektoratu

PRAGA, 31. 5. Wbkresio rokowań o brv 
tyjsko-lrancusko-sowiecki paki wzajemnej- 
i cmocy p ro tek to r Rzeszy w P radze  bar. 
von Neurath pertraktawai w kwestii opu 
szczenią przez Niemców Czech i Moraw i 
przywrócenia stanu rze-zr z dnia 13 marca 
1939 r. Jaki był wynik tych rokowań, w 
których wzięli udz‘ał, oprócz prezydenta Ha 
chy, także sekretarz stanu Stuckart, dr. 
Franek, Konrad Ilenlein i cały szereg -osobi 
stości politycznych —nie wiadomo. Koła 
poinformowane w Berlinie jednak tW er- 
dzą, że rząd Rzeszy wysłał ostatnio do Loi> 
dymi notę, w której wysunął następujące
propozycje: .

1) Niemcy opuszczą Protektorat Czech
Moraw; _  _  . ,

2) Rzesza prZ\Avrori w Czechosłowacji
stan z dnia 13 marca 1939 r., to znaczy:

a) rząd słowacki poda się do dym sji 
zniesie postanowienie Sejmu słowackiego o 
oderwaniu Słowacji od Czech;

b) Węgrzy wycofają się z Rusi Podkar
pack:ej i z części Słowacji;

c) Niemcy opuszczą tak zwaną .P 'n ta

strefę okupacyjną'1 i wyrażają gotowość 
przeprowadzenia z Czechosłowacją rokowań 
w sprawie korektory gran c w Czechach pół 
nocnych;

d) Niemcy zwrócą zajęty w Czechach 
sprzęt wojenny' i inne materiały.

W zamian za to rząd Rzeszy domaga 
się, aby:

1) Rząd brytyjski przerwał pertraktacje, 
wszczęte z Rosją w sprawie paktu o wzajem 
nej pomocy7;

2) Rząd brytyjski uzna prawo N lenfte  
do wcielenia Gdańska do Rzeszy i do wszczę 
cia rokowań w sprawie Pomorza polskiego;

3) Mniejszość niemiecka w Polsce b ;dz e 
uznana za jednostkę autonomiczną.

Wedle twierdzeń kół poinformowanych 
w Berlinie, te propozycje rządu Rzeszy zo 
słały wręczone rządowi brytyjskiemu w 
czwartek, 18 maja. Ambasada Rzeszy w Lon 
dynie domagała s ę przy tym jak najrychlej 
szej odpowiedzi. Rząd Wielkiej Brytanii 
jednak nie odpowiedział wcale Berlinowi i 

. prowadził rokowania z Moskwą w dalszym 
' A ^ 11- Mimo to jeSnalc Berlin był przekona

ny, że pakt hrytyjsko-francusko-sowieęfti 
n e będzie zawarty i... wyznaczył nawet... 
termin obsadzenia Gdańska na dzień ld  
czerwca w południe

Gdy jednak rokowania między Londynem 
a Moskwą zaczęły zblizać sfę do końca, w 
Berlinie i w kancelar i protektora Rzeszy 
w Pradze nastąpiło rozczarowanie. Berlin 
zdaje sobie obecnie w pełni sprawę z faktu, 
że okupując Czechosłowację i wysuwając żą 
dania w spraw e Gdańska i Pomorza poi 
skiego popełnił ciężkie błędy.

W szczął więc znowu akcję wT spraw ię 
unorm ow ania stosunków  politycznych w 
Czechach i na M oraw ach i zam ierza w 
tem pie przyspieszonym  wydać zarządze­
n ia  wykonawcze, dotyczące ad m in istrac ji 
w Protektoracie.

Kto rai s iw i TYCHY skosztule 
Ten |e  stale ic  smakiem pl|e

f
w y ł ą c z n i e  w ł i t d M G  g d u f f s ^ i e

GDAŃSK, 31. 5. PAT. Komisarz generał 
ny HP., m ni ster Ghodacki, wystosował do 
prezydenta senatu Greisera pismo, w którym 
stwierdza, że pełną odpowiedzialność, za wy 
padki, w Kałdowie (Kalthof) ponoszą win 
tize gdańskie k tó re  mimo k ilkakro tnej m  
terwcncji kom'sarza generalnego nie przed­
sięwzięły żadnych kroków dla za i >bi> żerna 
przestępczej działalności mącicieli ładu i 
porządku pobi eżnego i zapewnienia bezp:e

czeństwa urzędnikom polskim na terenie 
Wolnego Miasta.

Rząd Polski nie dopat.ru‘e s.ę ż.iduy .h 
uchybień ze strony urzędników polskich pp. 
Perkowskiego, Sw dy i dr S jii 'i le n  i slwter 
dza, że do jego wyłącznej decyzji należy 
ocena czy pew ni urzędney polscy w Gdaó 
sku powinni być stąd odwołau.. « zv t-ż 
nie. Rząd polski nie moż: dopuścić by 
senat nj ał w tej mierze fo,mułować jakie­

kolwiek żądania. Jeśli sen a; istotnie gotów 
iesl do usunięcia naprężenia komisarz ge­
neralny gotów jest przy-tąpić do wspólnego 
on.ówien a z senatem środków i kroków, kló 
r?_ v się przyczyniły do uzdrowienia wywoła 
r r i  atmosfery i zapewni ty o 7 możliwość m r  
nudnej pracy urzędnikom polskim na tere­
nie W. M iasta oraz popraw ę stosunków 
między urzędnikam i a władzami gdąo- 
s ki cmi.

Zapraszamy wszystkich do na

XI. TARGÓW KATOWICKICH
fC®£C#» cfo 4 czeruco Ar. »«#<|cz#i#e

Przegląd wytwórczości kraiowej! Okazja do zawierania u m ó w  handlowych z wystawcami! Tel. 30071 LuitS park



Str. 2  . .EXPKES ZA(fŁGBTA‘ Nr l4q

l%laszą Hastą Oszczęd
tost BAtSH

Wiochy w śmiertelnym uścisku „przyjaciół”

la id  p m  id grani vw w  13 t t
Kompletny podbój Italii przez lll-cią Rzeszą

PARYŻ, 31.5. T rw ający t. zw. ,,poko 
fowy podbój11 W łoch przez Niemcy budzi co 
raz większe zastrzeżenia i  niezadowolenie 
w śród szerokich w arstw  ludności, n ie  w yłą­
czając arm ii, a naw et organizacyj faszystów 
ikich. Dowodzi tego ankieta, p rzeprow a­
dzona przez samego M ussoliniego na własną 
rękę (albowiem nie dow ierza on zbytnio o- 
ptym istycznym  raportom  ta jnej pol cji 
Ovra), by przekonać się, jakie nastroje panu 

. ją w masach włoskich, a szczególnie wśród 
' i i t r  rów i  przywódców lokalnych p artii fa ­
szystowskiej. Wynik" tej ankiety wprost 
przeraziłyM ussoliniego, albowiem  wykazały 
one ogromne podw ażenie ustro ju  faszystów 
skiego na skutek aliansu w łosko-niem ieck a 
go. S tw ierdzić przy tym  w ypada, że naj- 
oardziej opozycyjnie nastrojeni wobec mili

8. wojewoda dr. Kwaśniewski
P R E Z Y D E N T E M  K R A K O W A

Ó u eg d a j odbyło  s ię  n ad z w y cz a jn e  po ­
siedzen ie  ra d y  m ie jsk ie j w K rak o w ie  
zw ołane n a  żąd an ie  P P S  celem  w y b o ru  
p re z y d e n ta  i  w io ep rezy d en ta  m ia s ta .

N a  w stęp ie  p rz y s tą p io n o  do w y b o ru  
p rzew odn iczącego . Z głoszono dw ie  k a n ­
d y d a tu ry : im ien iem  OZN — rad n e g o  J a  
bobow sk iego , im ien iem  P P 9 .  — rad n e g o  
B ociana. W  g ło so w an iu  ra d n y  Ja k u b o w ­
sk i u z y sk a ł 32 g łosy , ra d n y  B ocian  — 38 
głosów , w obec czego p rzew odniczącym  zo 
>tał ra d n y  B ocian .

N a s tę p n ie  p rz y s tą p io n o  do w y b o ru  
p rez j-den ta . K lu b  P PS ^ zg łosił k an d y d a - 
lu rę  dr. M ik o ła ja  K w aśn iew sk iego . W nio  
iolt za o p a trz o n y  b y ł w 37 podpisów . P oza  
ty ra  załączono d e k la ra c ję  d r. K w aśniew - 
ek ilego . zezw alającego  n a  w y staw ien ie  
je g o  k a n d y d a tu ry ,

W  g ło so w an iu  d r. K w aśn iew sk i o trzy  
m a ł 37 głosów , w obec czego zo s ta ł w y b ra  
ny p rezy d en tem  m ia s ta .

C złonkow ie K lu b u  OZN. i S tr . N aro ­
dow ego n ie  podchodzili do u rn y , w strzy- 
rnująo  się  od g ło sow an ia . J e d n a  k a r tk a  
b y ła  b ia ła .

N a s tę p n ie  p rzy s tą p io n o  do w yboru  
W 'cep rezy d en ta  m ia s ta . K lu b  P P ?  zgło­
sił k a n d y d a tu rę  d r. A n ton iego  P a jd a k a  
r  u lnego  P P S . g ło so w an iu  dr. P a jd a k  
c trz y m a ł 38 głosów . W obec tego  w icep re  
i.yden tem  m ia s ta  zo s ta ł w y b ra n y  dr. P a j  
dak.

• oOo------

Dwaj hrabiowie
Z G IN C L I W  K A T A S T R Ó W  LE 

S A M O L O T O W E J
O negda j ra n o  n a  p o lach  m aj. M iędzy­

rzec w pow. ra d z y ń sk im  w oj. lu b e lsk ie  
go w y d arzy ł się  n iezw yk le  tra g ic z n y  wy 
p adek , o f ia rą  k tó reg o  p a d ł S tan is ław  hr. 
Z am oysk i i J a n  h r . Tyszkiew icz.

O b a j ci p anow ie  p rz y le c ie li aw io u e tk ą  
S tanow iąca w łasność 9 t. hr. Z am oysk ie­
go, w łaśc ic ie la  m a j. T rz e b in ia  w pow. 
('•brzanowskim, w  gośc inę  do. h r. A n d rze­
ja  P o tock iego , w łaśc ic ie la  m a j M iędzy­
rzec w pow. rad z y ń sk im . O negda j ra n o  
o godz. 10 obaj goście w y s ta r to w a li z 
pow ro tem . P odczas s ta r tu  aw lo n e tk a  za 
w ad z iła  o żyw opłoty k tó ry  u rw a ł s te r. 2  
o d erw an y m  s te re m  aw io n e tk a  w zn iosła  
się  na w ysokość ok. 100 m. po czym  sp a ­
d la  n a  ziem ię, u le g a ją c  rozb ic iu .

ł l r .  Z a ę ^ y s k i  i b r. T yszk iew icz po­
n ieśli śm idfe.

tarnej w spółpracy z N em cami są oficerowie 
włoscy. Tym się też tłum aczy zarządzona 
ostainio generalna czystka, oczywiście przy 
pomocy agentów niemieckich, tak w śród ofi 
cerów arm ii włoskiej, jak i pośród organiza 
cyj faszystowskich.

Jak dalece wpływy Niemiec sięgają we 
Włoszech, świadczy m. in. ten fakt, że na 
skutek nalegań niemieclc ch czynników woj 
skowveh większe fabryki, pracujące dla woj 
ska, zostały przeniesione do Niemiec.

W  ślad za tym  wywozi się do Nieni ec 
tysiące robotników włoskich, a przede wszy 
stk im  tych, co do których lojalności agenci 
niem ieccy złożyli władzom włoskim niedwu 
znaczne sprawozdania. W szystko to dzieje 
się pod pretekstem  zagrożenia półwyspu A 
penińskiego... przez flotę wojenną i po­
w ietrzną państw  zachodnich na wypadek 
w ojnyl Fakty te wywołały w elkie m eza-

, » Jlustr. K u r j .  Codzc. zam ieszcza lis ty , 
o trzy m an e  z Czech. W  jed n y m  z nicli o 
» p ro tek to ra c lii cz y ta m y :

» Je s t to  banda , k tó re j n a leży  się... N ie 
wr-tydzą się  oni żadnych  n a jg o rsz y ch  
środków , y leb y  o siąg n ąć  sw ój cel. »Je ś li 
Bóg d a  i m y z rob im y  z n im i po rządek  
ta k , ja k  sob ie h a  to za s łu g u ją . W y trw a j­
cie w w alce z now oczesnym  b a rb a rz y ń ­
stw em . S tó jc ie  na s tra ż y  cy w ilizac ji, n ie  
u s tę p u jc ie —, a św ia t będzie w am  za ta 
w dzięczny. Setki^  ty s iąc e  naszych  ludzi 
c h ę tn ie  p rzeszłoby  c a  po lsk ą  s tro n ę  i 
w stąp iło  do legii...

L epsza śm ierć, n iż  niew ola! N ie 
w ierzcie n ikom u, że nasz naród... czy Sio

dowolenie wśród ludności włoskiej. W  
każdym  razie potw ierdza się wiadomość, że 
król. W iktor Em anuel m im o w ielokrotnych 
zapowiedz* w Berlinie nie przybędzie z wizy 
tą do H itlera. Zawiedzione czynniki n e 
m ieckie, niepomne lego, że do niedaw na 
czyn ły przygotowania w około w zniesienia 
luku trium falnego na pow itanie króla wło 
skiego, obecnie tem u całkowicie przeczą.

LONDYN, 31. 5. W edług wiadom ości, na 
deszłych z Rzymu, m ają się tam  rozpocząć 
z dniem  15 czerwca br. specjalne kursy  szko 
len a wojsk włoskich pod kierownictwem  in  
trak torów  niem ieckich. Kursy te trw ać 
będą po 8 tygodni. I tak przewidziane są: 
1) kursy  oficerów, 2) kursy podoficerów, 3) 
specjalny kurs gazowo-chemiczny, 4) wresz 
cie kurs arty lery jsk i oraz artv ler i przeciw-

w acy p o ch w a la ją  to, co s ię  s ta ło . N ie zga 
cza s ię  z tera n aw e t a n i jed en  p rocen t. 
C zekam y i w ierzy m y , że z ro b im y  po rza  
dek. T ak i, ja k ie g o  E u ro p a  jeszcze n ie w i 
działa . K ończę i życzę w am  I ca łe j P o l­
sce dużo szczęścia. "Wierzcie^ że ja k  ty 1

Prasa francuska donosi iż Niem­
cy opracowali już plan zupełnego wy
s i od lenia Czechów z terytorium

przez instruktorów  niem ieckich. Spodziewa 
ne jest przybycie do W łoch około 3 tys. ofi 
cerów i podoficerów Niemców.

W  zam ian m ają się również odbyć obozy 
ćwiczebne włoskie w Niemczech, ale w 
m n'ejszym  zakresie.

Najważniejszym  jednak jest, że także lot 
nietwo włoskie będzie podporządkowane
kierow nictw u niem teckiem u. Zgodnie z tym 
lotn ctwo włoskie ma być ujednolicone pod 
względem typów, przy czym fabryki wło 
skie otrzym ały już polecenie zaprzestania 
produkcji różnych typów, poprzestając je­
dynie na typie Savoia M archetti. Fabryka 
F ia ta  m a przejść do produkcji Messerschni d 
tów. Z końcem lipca br. m ają się odbyć 
wspólne wielkie manewry włosko-niem ie 
ckie dla w ykazania sprawności w opanowa 
n u nowego typu maszyn.

ko się zacznie, m acie  nas  w szystk ich  po 
w asze j s tro n ie .

P o trz e b u je m y  ty lk o  d o b re j b ro n i . . • 
- N iech ży je  w ielka  P o lsk a! N iech  ży je  no 

w a C zechosłow ac ja !«.

Czech i Moraw. Plan ten składa z 
dwóch części: wojennej i pokojowej.

Na wypadek wojny Niemcy plaru 
ją ewakuowanie w ciągu trzech tygod 
ni z terenu Czech jednego miliona 750 
tys. mężczyzn zdolnych da pracy fizy 
eznej. Ewakuacja nastąpi w trzoch 
partiach. W pierwszym tygodni i 
będzie wywiezionych 750.000 Czechów, 
w drugim i trzeeipi po 500.000.

Mężczyźni ci będą użyci do robót 
fizycznych przy fortyfikacjach i fa 
brykach i będą podlegać dyscyplinie 
wojskowej.

Zamknie się ich w specjalnych oho 
za eh, które są już w budowie. Pod 
Dusseldorfem wykańcza się obecnie o- 
bÓ7.. w którym wszystkie napisy są 
w języku czeskim.

Czeszki pozostaną na miejscu, jed 
nak bę4a również użyte do prac wo 
jennych w szwalniach i szpitalach.

Dzieci czeskie będą oddzielone od 
rodziców i oddane do niemieckich przy 
tułków. !

Obecnie szkoli się już 5000 instruk 
torów uczących się po czesku, którzy 
potem będą uczyć dzieci czeskie.

Plan pokojowy oparty na tych sa 
mych zasadach, jednak ewakuacja po 
stępuje w tempie powolniejszym. O- 
becnie przerzuca się masowo robotni 
ków i  Czech wgłąF Niemiec, juk niw 
nleź przesiedla sio kolejarz^ czeskich 
na tereny Prus,

mm

TYDZIEŃ p . w . k .

Na zdjęciu —  reprodukcja 

p lakatu  propagandowego, 

wydanego z okazji „Tygod­

n ia  Przysposobienia W oj­

skowego Kobiet dla obrony 

Kraju.

TYDZIEŃ -PttZYSFOSOBIEMAm O J S I O  W EG O KOB I E T :
" “  ~ WJ “

lotniczej.
W szystkie te kursy prowadzone będą

Na szpaltach pism

CO PISZA Z CZECH

POTW ORNY PLAN GERM ANIZACJI
Iudii@ś&i Czech I Moraw
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Trzynaście lat
«a nai* ższy«  posterunku

Trzynaście lat upływa clziś, gdy na 
Zamku Królewskim w stolicy zamie­
szkał profesor Ignacy Mościcki jako 
<Jłowa Państwa.

WSZYSCY GRAJA
w szczęśliwej kolekturze

K A F T A L A
K A T O W IC E , UL. D Y R E K C Y JN A  2

ponieważ tam padają stałe W I E L K I E  W Y G R A N E  
Losy do I-ej klasy są już do nabycia 

Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. Konto P. K. O. 304.061.

,  n f i .  MOŚCICKI.

Trzynaście lat temu, gdy po prze 
łomie majowym 1926 roku Józet Pił­
sudski wskazał na osobę prof. Mościc­
kiego jako najgodniejszą da objęcia 
stanowiska Najwyższego Dostojnika 
w państwie — osoba Jego znana była 
tylko starym bojownikom o niepodle­
głość i sferom naukowym. Ci, którzy 
vyjiuwali zręby naszej wolności, wie­
dzieli, że Ignacy Mościcki — jak się 
san: potem z dumą określił — był jed­
nym z „pierwszych piłsudczyków4’, że 
już w r. 1882. zmuszony przez carat do 
emigracji, sprzągł się ryt zawsze z ideą 
uiepadległośei, że w Londvnie , w 
/Szwajcarii brał intensywny udział we 
wszystkich przygotowaniach do walki 
© wyzwolenie.

Ńa arenę życia publicznego z ciszy 
laboratoriów naukowych wyprowa­
dziła starego szermierza niepodległo­
ści i słynnego wynalazcę wola Wiel­
kiego Budowniczego Polski — i odtąd 
jesteśmy świadkami działalności, peł­
nej zasług, działalności człowieka w id 
ziego umysłu i charakteru wysokiej 
kultury i głębokiego patriotyzmu.

Zwłaszcza ostatnie lata dla tej dzia 
łainości stworzyły warunki, pełne 
wielkiej odpowiedzialności, gdy po 
śmierci Józefa Piłsudskiego na arenie 
europejskiej poczęły się rozgrywać 
wypadki, mający poważny wpływ na 
nasze położenie i domag j !;]ce się mą­
drej i zapobiegliwej reakcji z naszej
-Arony. , , , i

Pierwszym z takich zarządzeń bym 
też wysunięcie przez Głowę Państwa 
do jak najściślejszej współpracy oso­
by Wodza Naczelnego Marszalka kcl- 
w ar da Śmigłego-Rydza. Prezydent 
Mościcki uznał słusznie, że w życiu 
muszym publicznym w ob.vnyeh wa- 
jopkach dynamiki, coraz bardziej, 
ujawniającej się na świede, IWclz 
■Naczelny ma przed sobą zadania, obej 
mujące nie tylko, zawodową armię, ale 
również i całe społeczeństwo, wszy­
stkie dziedziny -naszego życia zbioro­
wego, jeśli mamy szczęśliwie zrealizo­
wać nowoczesną koncepcji „narodu 
pod bronią44 i pogotowie obronne Pol- 
,1« i doprowadzić do najwyższego po­
ziomu.

To też ta ścisła współorąea obu za 
losy państwa odpowiedzialnych czyn- 
jików — reprezentanta zwierzchniej 
władzy i przedstawiciela ramienia 
zbrojnego -— stanowi op )kę, na której 
oparte są dzieje ostatnim lat i stara­
nia Polski o stworzenie walu ochron­
nego przed naporem wydarzeń, i o z -  

grywa jącyclr się na arenie --wiatowej.
"Fundament ideowy, na którym w 

tych latach budujemy dzieło „obrony 
Polski1’, stanowi wysunięte przez "Wo­
dza Naczelnego hasło zjednoczenia.

Hasło to podjęte zostało przez r  - 
Prezydenta Mościckiego i zostało prze 
zeń całkowicie poparte.

Dziś, w rocznicę objęcia najwyż­
szego  dostojeństwa w Polsce przez 
profesora Mościckiego, otoczonego po­
wszechną czcią i uznaniem -- naj.e- 
piej uczcimy Prezydenta Rzeczypospo 
litej, jeśli Mu powiemy, że nastroilis 
my struny psychiki naszej na harmo­
nijny dźwięk i skupiliśmy się, gdy ąacl 
naszymi głowami przeciąga _ powiew 
historii, przy idei zjednoczenia, zwar­
cia sił i podporządkowania się „zorga­
nizowanej kierowniczej woli44, jak te­
go od nas domaga się Wódz Naczelny.

I. B

MILION ZABITYCH CHIŃCZYKÓW
Japońska kwatero generalna opubib 

kowala bilans konfliktu chińsko - japo* 
srkiego. Straty chińskie wynoszą dotych­
czas 2.800.000 ludzi, z czego milion zabt 
tych.

• oOo-----

o wolność i godność narodów
W czasie uroczystości poświęcenia 

pomnika na cmentarzu poległych oby­
wateli amerykańskich w czasie wojny 
światowej, w miejscowości Neuilly- 
sur-Seine, zabrał glos ambasador ’Sp­

inów Zjednoczonych w Paryżu Bullit, 
który oświadczył, że narody, tak jak 
poszczególne jednostki, muszą, czasem 
wybierać między groźnymi alternaty­
wami. Np. naród może uniknąć woj- 

Jny, jeśli skłonny jest
ZGODZIĆ SIĘ NA NIEWOLĘ,

lecz dla ob/watela amerykańskiego, 
tak, jak dla wszystkich wolnych naro­
dów zachodnich przyjęcie możliwości 
wojny jest alternatywą mniej strasz­
ną niż oddanie się w niewolę.

Nasze sympatie — oświadczył am­
basador Pul lit — rh po stronie tych 
narodów, które bez względu na ryzvko 
będą wolały walczyć o wolność, niż 
ugiąć się pod butem najeźdźcy.

Ambasador Bullit zakończył prze­
mówienie wyrażeniem przypuszczenia, 
że ludzkość będzie jeszcze musiała 
przejść przez okropne doświadczenia 
zanim ostatecznie zostanie osiągnięty 
pokój. Wybierze ona bowiem raczej 
wojnę i walkę o niezależność, niż pod 
danie się najeźdźcom.

Stany Zjednoczone związane są pa 
ktem niezłomnym do kroczenia dalej 
po drodze, po której szli ci, którzy łe 
żą na tym cmentarzu. Raz jeszcze 
powtórzone zostąpą wysiłki, celem 
zrealizowania idei o pokoju, która ich 
ożywiała. _ .

Na przemówienie to odpowiedział 
premier Daladior. Charakteryzując 
politykę francuską po wielkiej woj­
n i e  ‘ europejskiej, oświadczył on, że

Francja jest ożywiana wolą współ 
pracy. Francja nie prowadzi podwój­
nej gry na szachownicy świata. Gdy 
proponuje ona pokój, to poświęca te­
mu pokojowi wszystkie swoje siły.

Tak .tąk wszystkie narody wolne, 
nie może ona zgodzić się na zagrożenie 
swych wartości, droższych nawet od 
życia.

Francja jest krajem godności ludz 
kiej, lecz jednocześnie jest krajem od 
wagi i heroizmu. Dlatego też wszel­

kie usiłowania hegemonii czy panowa* 
nia nad światem znajdą Francję zdc 
cydowaną do obrony swej wolności 
jak również wolności świata.

Wówczas wszyscy odnajdą Frant 
cję jaką jest w istocie, zjednoczoną f 
zdecydowaną wobec niiifcezpieczeń* 
stwa.

Oba te przemówienia transmitować 
ne były przez radio do Ameryki ł od* 
biły się głośnym echem na łamaoH 
prasy francuskiej.

Na zdjęciu moment sdoienia przez premiera Daladier wieńca na cmentarzu in{T 
nierzy amerykańskich, poległych w obronie Francji w Neuilly sur Seine. Obok 
premiera Daladier^ na lewo — ambasador Bullit, zaś ostatni na lewo komandtu 

Ragner, komendant legionu amerykańskiego we Francji.

Francuzi mogą zatopić
g i n i y  Z y g f r y d a

Pisaliśmy już, że wskutek wylewu 
Renu fortyfikacje niemieckie na gro 
nicy zachodniej t. z w. linii Zygfryd, 
zostały zalane.

Jak  donoszą z Akwizgranu władze 
niemieckie zrezygnowały z forty fika- 
cy.j linii Zygfryda, zalanych przez po­
wódź. Odbudowa tych części umocnień

|.Va zdjęciu rzut oka na powódź na linii Zygfryda. Strzałki pionowe wskazują 
miejsca schronów niemieckich, dziś zalanych wódą.

na wyższym poziomie zabrałaby eo­
na jmniej rok czasu.

Nie potwierdzone pogłoski mówią, 
że na linii Maginota istnieją urządzę* 
nia, umożliwiające sztuczny wylew 
Renu. i

Rzeczoznawcy francuscy zastana­
wiają się podobno nad -użyciem tych 
urządzeń jako. broni zaczepnej przeciw 
linii Zygfryda.

NAJAZD NIEMCÓW NA FINLANDIĘ
.Według wiadomości z kół oficjalnych 

w ciągu lata Ir. Finladię ma odwiedzi# 
147 wycieczek z Rzeszy. Trasa większe., 
części tych wycieczek biegnie od Helsi 
nok wzdłuż zatoki Fińskiej aż do grani 
cy sowieckiej, a także od Helsinek do 
najbardziej na połnoc wysuniętego por, 
tu fińskiego Petsarnc.

Warto podkreślić, że w lec i c ub. r. zj 
interesowanie turystów niemieckich Fiu 
landią było minimalne. W roku bieżą, 
cym liczba turystów z Rzeszy znacznie 
mzekroezyła wycieczki ze Szwecji i W i ot 
kicj Brytanii najczęściej dotychczas w 
Finlandii spotykane.
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Właściciele nieruchomości miejskich
o  s w o ic h  t r o s k a c h  i b o l ą c z k a c h

(\r. i 49

Przy licznym udziale delegatów z 
całego kraju odbyło s !ę w tych dniach 
w Warszawie zebranie Rady Naczel­
nej Pol. Zw. Zrzeszeń Własności Nie 
ruchomej Miejskiej.

Po udzieleniu absolutorium zarzą­
dowi związku — zebrani przeszli do 
najpoważniejszych zagadnień, wśród 
których na pierwszy plan wybiła sie 
sprawa nakazów remontowych.

Wszyscy obecni delegaci, zgodnie 
zaznaczali, że wymagania władz admi 
listracyjnych w dziedzinie remontów 
kolidują z możliwościami finansowy 
mi właścicieli starych domów, obciążo 
uych ustawową obniżką komornego, o 
chroną lokatorów oraz świadczeniami 
na rzecz Skarbu Państwa i su morzą 
dów. Następnie rada naczelna poru­
szyła ważną sprawę bezpłatnego 
dostarczania mieszkań dla bez robot 
Web, co specjalnie obciąża właścicieli 
domów o małych mieszkaniach i poło­
żonych na peryferiach miast.

W powyższych sprawach rada na 
czelna powzięła dwie uchwały; mia­
nowicie wezwanie Zarządu Związku 
do kontynuowania zabiegów, dotyczą­
cych kredytów na remont domów, a 
zmierzających do uproszczenia formal 
ności, obniżenia kosztów wstępnych, 
oraz rozszerzenia akcji kredytowej

Dział maszyn rolniczych
NA TARGACH KATOWICKICH

N a tegorocznych T argach  K atow ic­
kich zw raca ogólną uwagą poważnie re­
prezentow any m aszynow y dział ro ln iczy  
k tó ry  za jm uje dość znaczną przestrzeń 
•a wolnym terenie.

W eksponatach tych ro lnik  znajdzie 
wszystko co potrzebuje^ a to: p ługi, t.ro- 

uy, pompy, siekarnie, kosiark i, żniw iar- 
Y-, “ortow niki do ziem niaków i zboża 
uew niki do zboża i nawozów, silniki do 
m łockarni _  elektryczne i ropowe, dalej 
wszelkie p rzybory  m leczarkie ja k  w irów ­
ki, m asielnice, konwie i w. i.

Powyższe eksponaty  jako  w yrabiana 
.ti s ra j  u w ykonane są z polskich surow- 
fów i m etali. K rajow e m aszyny rolnicze 
v. niczym nie ustępu ją  zagranicznym ^ a
ńaw et pod wieloma względami przewyższa 
j t  jo n ietylko co do w ytrzym ałości, lecz 
i  sam ej pomysłowości i konstrukcji.

Polska wytwórczość m aszyn rolniczych 
Idzie przede wszystkim  w k ierunku  u- 
m ożliw ienia rolnikowi poruszania niektó 
Fyeh m aszyn ręcznie, gdyż wiemy, że nic 
We w szystkich dzielm cach Polski są wsie 
telekłryfikow arre.

Zachęcić uależalo ly  rolników do sko 
tzy stan ia  z okazji i obejrzenia powyższe 
t o  działu rolniczego na T argach , które 
trw a ją  jedynie do 4 go czerwca 1909 r.
w łącznie.

*  *  #

W śród wielu stoisk znajdujących  się 
7 praw ej s trony  głów nej hali w ystaw o­
wej w yróżnia się stoisko C hrześcijań­
skiej W ytw órni W ina i Miodu St. W il­
czyńskiego w Dąbrowie. Stoisko to licz­
nie odwiedzane je s t przez m ieszkańców 
Zagłębia Dąbrowskiego.

1 u zw iedzający mogą pokrzepić się 
lam pką grzanego m iodu lub wina.

Ponad to  należy nadm ienić, że W ytw ór 
n ia  p. są. W ilczyńskiego została odzna­
czona na W ystaw ie w P a ry żu  złotym 
m edalem  G rand P rix .

 oOo-

wraz ze zniżeniem oprocentowania po 
zyczek, udzielanych na remonty. Na 
stroną uchwałą, jest wezwanie zarządu 
związku do ponownego podjęcia sta 
rań, by zastał uc’.v.Iony projekt u- 
stawy o obowiązku opłacania komor­
nego za bezrobotnych, kor; ystających 
z moratorium mieszkaniowego— przez 
związki samorządowe.

Ponadto rada naczelna wypowie­
działa się za całkowitym zniesieniem 
podatku od lokali, który stanowi czyn 
nik wydatni** podrażający czynsze 
najmu.

Po zamknięciu zjazdu rady naczel­
nej odbyło się konstytuujące posiedzo 
nie nowego zarządu Związku, na któ­
rym wybrano prezydium w następują­
cy . składzie: Prezes — prof. Antoni 
Ponikowski, wiceprezesi: pp. Józef
Chorążak, Józef Małkiewicz, Elina 
Pepłowska. inż. Michał Kossowski, 
mż. Stanisław Kowalewski, skarbnik 
—7, Józef Kwiatkowski, zastępca skarł 
rd ad w. Antoni Maciejko sekre­
tarz — kpt. Czesław Lubecki i zastęp 
ca sekretarza — pułkownik Włady­
sław Ostromęcki.

R e s t a u r u c i a - D a n d n q

i
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„ I* 4 Ł 4 I S  D E  D A W S  F“
tel. 614-72 SOSNOWIEC, UL. SADOWA S tel. 627-81

zawiadamia, ta 06R 0D  LETNI 
JUZ ZOSTAŁ OTWARTY

Codzienn e od godziny 20-tej (niedzie le i święta od 17-tej) koncertuje zna­
komity zespół Mariana Kresowskiego.

Najprzyjemniejsze miejsce rozrywkci.e na terenie Zagłęba i Śląska.

Bezrobotni czeladzcy
wołają o pracy

Czeladź stosunkowo m ało osób zatru  
dnia na robotach publicznych. Codziennie 
dziesiątki bezrobotnych odwiedza F u n ­
dusz Bezrobocia, dom agając się  ja k ie j­
kolwiek pracy. N iestety  p racy  tej uzy­
skać n ik t nie może, gdyż b rak  jest od po 
wiednich funduszów na za trudn ien ie  
bezrobotnych. W  budżecie m iejskim  u- 
widoeznione są nie w ielkie sum y na re ­
mont n iektórych ulic i chodników, która 
w m iarę  możliwości zarząd m iejski 
osta tn io  przeprow adza. N apraw a chodui 
kyw przy ul. M ilowickiej czy S taszica 
nie rozw iązuje jednak  kw estii'L ezrobo tia  
w Czeladzi. Obecnie, gdy sezon je s t w ca 
b j  pełni m iasto powinno poczynić żabie 
g i w k ierunku  uzyskan ia  subw eneyj, 
C -.y dolacyj z Funduszu  P ra e y  na u ru ­

chomienie robót drogowych w Czeladzi.

Chodzi o za trudn ien ie  większej ilości 
bezrobotnych.

W ostatn ich  tygodniach wznowiono ro- 
fe ty  ziemne przy  reg u lac ji B rynicy  na 
t-ren ie  Czeladzi i P rzełajk i. Moment tcu 
należałoby odpowiednio w ykorzystać. 
U dyby zarząd m iejski porozum iał się z 
śląskim  urzędem wojewódzkim w K ato­
wicach w spraw ie za trudn ien ia  bezrooot 
uych czeladzkich p rzy  regulacji B rynicy  
napew no wielu z nich m ogłoby uzyskać 
pracę.

W przeciw nym  bowiem razie  bezro­
botni czeladzcy znajdą się w sy tuacji 
napraw dę trudnej.

Pijcie doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci

piwo sieleckie:
jasne pilzneńskie 
ciemne monachijskie 

„ słodowo-słodkfe
z Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard' 

W  SosnOWCU (Telef. Nr. 6 21-01).

Polecamy równłai lód sztuczny z wody źródlanej.

Nieostrożny rowerzysta
SKAZANY NA 3 MIESIĄCE ARESZTU.

Fatalne skutki harców ul cznych na ro 
werze były przedmiotem rozprawy w Są 
dzie Okręgowym w Sosnowcu, 19-letni Kazi 
mierz Gałdziński (Gołonóg, Stacyjna 1) ja 
dąc z brawurą na rowerze przejechał 11 
letniego Stefana Wojdyłę (Stacyjna 30), ła­
miąc chłopcu lewą nogę.

Nieostrożnego jeźdźca skazał sąd na trzy 
ni esiące aresztu. Wykonanie kary sąd zawie 
sił na dwa łata.

TRZEBA STWORZYĆ GODNE RAMY
dla wystawy w Sosnowcu

Prace przygotowawcze do otwarcia wysta 
wy Polskiego Przemysłu, Handlu i Rzemio 
sła Zagłębia Dąbrowskiego w Sosnowcu do 
biegają końca. Już teraz można stwierdź ć 

z całą pewnością, że Wystawa wypadnie pod 
każdym względem imponująco. W chwili 
obecnej montaż większej ilości stoisk dobe 
ga końca. Zapowiadają się one niezwykle 
ciekawie i już teraz widać, że dadzą one 
pełny obraz naszej twórczości gospodarczej. 

Zbliźajaea sie sobota winna stać ste świę

tern całego miejscowego kupiectwa i rzemio 
sła. Niewątpliw e p. p. właściciele sklepów 
postarają się o to, by ich okna wystawowe 
były gustownie 1 bogato ozdobione, co w 
związku ze spodziewanym dużym napły­
wem gości z całego województwa kieleckV  
go przyniesie im bezpośrednie korzyści.

Sosnowiec winien godnie zaprezentować 
się w dniu tak ważnym dla naszego życia 
gospodarczego.

P f z e / a z i l
Mieszkańcy Zagłębia mają różne n- 

dręfcl. Każda miejscowość każda dzielni* 
ca ma swoje utrapienia. iNaprzykład ta­
kie Strzemieszyce. Mają swój słynny już 
przejazd o dwunastu torach kolejowych, 
t rzejazd ten przecina najruchliwszą a r ­
terię  w Strzemieszycach. Setki robotni­
ków idzie tamtędy do pracy i właśnie et 
robotnicy i urzędnicy narażeni są ciągle 
na spóźnianie się do fabryk i biur.

Na przejezdzie bowiem manewrują clą 
glo pociągi towarowe nieraz po parę go­
dzin bez przerwy. Ludzie muszą czekać 
lub obchodzić ogromny kawa? drogi, by 
okrężnie dostać się do zamierzonego cela 

I rzejazd ten stal się zmorą wszystkich 
mieszkańców' Strzemieszyc i okolicy. M e 
stety, wciąż jeszcze nie ma nadziei na 
jakieś szczęśliwe rozwiązanie tej bolącz­
ki Nikt ule może jakoś zadecydoivaf co 
zrobić z tym fantem. wim.

SWWMWMeCWWGK*}
|  Porcelanę Ćmielów

37,-
Garnitury do białej kawy T  A A
na 6 osób od zł. f  j f c U

Serwisy ob adowe na 6
osób 31 szt. od zł.

poleca:

M E T A L U R G I A
i  S tefan KLIMASZEWSKI
| g  SOSNOWIEC _  WARSZAWSKA 8
J  Tel. 617-90.

Uważajmy na jakość
SPRZĘTU DO OBRONY PRZECIW- 

LOTNICZEJ - GAZOW EJ

W związku z koniecznością zaopatrze­
nia się ludności w sprzęt ratowuiczo-sa- 
* ita ru y  do obrony przeciw lotniczej i prze 
ciwgazowej, a m ianow icie w apteczki dla 
domowyoh organów  rat.-san., m aski prze 
oiwgazowe, indyw idualne pak ie ty  prze- 
elw iperitow e itp . po jaw iły  się w sprzeda 
ży rozm aite przedm ioty i a rty k u ły  bądź 
zgoła bezwartościowa bądź nie odpowiada 
dające w ym aganiom , usta lonym  prze; 
władze w zakresie obrony przeciw lotni­
czej i przewigazowej.

x\by uchronić ludność przed nabyw a­
niem bezwahtośc*owylch pWzedmiotów 
min. opieki spoi. w'ydalo zarządzenie 
ustanaw iające kontrolę i nadzór urządów 
wojewódzkich nad firm am i pryw atnym i, 
k tó re  p roduku ją  lub sprzedają środki i 
sprzęt, przeznaczony do- obrony przeciw­
lotniczej i przeciwgazowej.

Środki te i sprzęt m uszą tak  pod wzgłę 
dem. jakości jak  i ceny — odpow iadając 
w arunkom , ustalonym  przez władze.

O w arunkach tych dokładnie inform u 
ją  instrukoje  i wskazówki, wydane przez 
m inisterstw o spraw  wewnętrznych, k tóre  
można nabywać we wszystkich placów 
haeh L. O. P. P. oraz księgarn iach  woj- 
skowych.

Wypadek przy pracy
W FABRYCE HULCZYŃSKIEGO.

W fabryce K ulczyńskiego w Sosno w- 
cu uległ wczoraj w ypadkow i robotnik Bo 
gusław  Oczkowicz z Sosnowca, k tóry  do­
znał skaleczenia stopy. Oczkowicza prze­
wieziono do szpitala.

 oOo-----

Bójka na ulicy
OKRZEI W SOSNOWCU

(Wczoraj wieczorem doszło w Sosnow­
cu na ulicy Okrzei do krw aw ej bójki.

W  czasie bójki napastn icy  którzy na 
pad li na Ja n a  P ie tra sa , zam. przy  ulicy  
P odgórsk iej 31, zran ili go ciężko tępym  
narzędziem . P ie tra sa  przewiozło pogoto­
wie do szpitala. P o lic ja  prowadzi docho­
dzenia.
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Pies pogryzł chłopca
właściciel psa skazany na miesiąc aresztu 

z zawieszeniem
W Sądzie Okręgowym w Sosnowcu jako 

odwoławczym odbyła się ciekawa rozprawa 
na tle odpowiedzialności za pogryzienia 
przez psa.

W charakterze oskarżonego odpowiadał 
51-letni handlowiec z Sosnowca Stan sław
Pełka (ul. Będzińska 1), którego pupil roz­
szarpał kłami policzek 7-letniemu Ryszardo 
wi Kidawie. Pełka oskarżony został o nie 
zachowan e należytej ostrożności przy trzy 
maniu psa na uwięzi, za co skazany został

Nowoczesne anteny i M s i i w t
ROWERY »A. KAMIŃSKIEGO.

Za gotówkę i na raty

poleca Elektro-Centrum
SOSNOWIEC, Targowa 15a teł 615-39

Kurs dia kobiet
ORGANIZUJE FWK. w SOSNOWCU.

Oddział sosnowiecki Przysposobienia 
Wojskowego Kobiet organizuje 3-dniowy 
kurs, m ający ua celu zaznajomienie ko- 
t ie t z ich rolą na wypadek wojny. K urs 
ybejmie obronę przeciwlotniczo - gazową, 
sanitarno - ratowniczą i przygotowanie 
gospodarcze. Pogadanki odbędą się w 
szkole powszechnej na .Wawelu w dn. 1, 
k i 5 bm. o godz. 17. Wejście bezpłatne. 
Ze względu na konieczność przygotowa 
a:a wszystkich kobiet na wypadek ewea 
tualnej wojny, pożądany jest jak naj­
większy udział kobiet.

 oOo-----

Akcja motoryzacyjna
W.ŚKOD UCZNIÓW GIMNAZJUM 
MECHANICZNEGO W MACZKACH

W ostatnich dniach odbył alę egzamin 
Czoferski na zielone prawo jazdy dla u- 
ezestników kursu samochodowego i mo 
tooykłowego zorganizowanego przez ko­
ło opieki rodzicielskiej przy gimnazjum 
mechanicznym w Maczkach,

Egzamin przeprowadził Automobilklub 
fnelocki, oddział w Sosnowcu. Uczestni­
ków kursu  ty ło  61 i wszyscy zdali egza­
min z wynikiem pomyślnym.

K urs samochodowo - motocyklowy pro 
wadzili instruktorowie warsztatów szkol 
riych p. Franciszek Kolka i p. Teofil 
Kolka.

Uczestnicy kursu: Uczniowie kł. III-ej 
Szkoły rzem.-przem. w Maczkach: Bajluk 
Jan , Bałdys Kazimierz, B rański Zyg­
m unt, Ciszewski Janusz, Dusik Tadeusz, 
Dziopa Kazimierz, E trieh Stanisław  Gaj 
Stefan, Giemza M arian, Grudzień Edward 
Gwiazda Mirosław, Haohullą Stanisław, 
Relbin W ładysław Jandura  Jan  Jaro3 
Stanisław, Kaczor Tadeusz, K adula Zbig- 
uiew, Kluczny Julian, Kulasek Jan, Kur- 
.bieł Tadeusz, Kuś Feliks, Lalikowski Ta 
deusz, Łukasik Józef, Muszalski Edward, 
.Nowotarski Stefan, Osyjasz Szulim, Par 
dela Jerzy Pierzchała W ładysław, Pru- 
tak  Jan , P rzy tu ła  Ryszard, Piątkowski 
Stanisław, Romanik Stanisław, Rzeźni- 
czak Jan, Steć Staniisław_ Smok Marian, 
fet ry j HeDryk, Szymczyk Józef, Wasilew 
fcki Mieczysław, W ierzbik Mieczysław, 
W asieek Kazimierz.

Uczeń Id. Ii-ej szkoły rzem.-przem. w 
Maczkach: W aluga Mieczysław. Ucznio­
wie kl. I-ej Gimnazjum Mechanicznego 
w Maczkach: Mucha Helm ut Szczygieł 
Alojzy. P raktykanci warsztatowi: Ku- 
gler Franciszek, Wójcik Jan. Persouel 
szkolny: Gontarz Tadeusz — kierownik
warsztatów, Hodor Stanisław — magazy­
nier, Pawlik Franciszek — sekretarz. — 
Inn i: Bartoszewicz Wacław — zawiadow­
ca odcinka drogowego Maczki, Glimos 
Józef, Gretkowska Elżbieta Gretkowski 
‘Ju lian , Kussy Konstanty, Matuszczyk 
Henryk, Matuszczyk Józef, Nieużyta 
W ładysław , Szymiec Emil, Skórkiewiez 
i\\ ładysław, Wieczorek Czesław, Wolny 
'Stanisław.

'na miesiąc aresztu z zawieszeniem wykona 
nia kary ua diva lata.

Sąd Okręgowy wyrok ten zatwierdził.

 ........   mi Blin i

Delegacja C.Z.G. z Zagłębia
udała się do ministerstwa Opieki społecznej

W  dniu wczorajszym, udała się do 
Warszawy delegacja C. Z. G. na czele z 
b. posłem Stańczykiem i sekretarzem 
Bielnikiem.

Delogacja ta interweniować będzie w

Nie tak ni* xdobf Pad, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzłeńeay. 
Tysiące Pad sawdsiąaaa wyzbycie słą piegów, plam, 

stosując

KREM,  M Y D Ł O  I P U D E R
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Budowa nowych ulic
w Sosnowcu

Onegdaj odbyło się posiedzenie zarzą­
du miejskiego w Sosnowcu. Na posiedzę 
niu tym  uchwalono dodatkowy budżet 
w sumie 220 tysięcy zł. na cele drogowe
budowlane.

W. związku z powiększeniem kredytów

na ten cel zarząd miasta zaprojektował 
w roku bieżącym budowę następujących 
ulic: Piłsudskiego od ul. Obchód do Dzie­
wiczej ul. Chmielną, Cmentarną, K otlar 
ską, Składową i dalszy odcinek ul. Dę­
bowej do Huty Staszic.

ff
ficsnowiM , ul* 8-go Maja 8.

Tei. 61-tfOi 62-735 Podziemia 63-791.

Od 1. czerwca 1939 program arty  styczny „S A V O Y ‘ u“ :
LIŃSKA WANDA tancerka — solistka

ŁU K JA Ń SK A  — K A LINOW SKI ulubieńcy Sosnowca 
znowu w kraju po odbytym tour nee na Południu Europy 

ARNO COLLIN węgierski W IE L K I MAC-czarodziej.

Łodziennie w K A W IA R N I „SAYOY‘u,‘ będzie się popisywał ARNO 1 
COLLIN w godzinach między 19 i 20 przy cenach niepodwyższonych. 3

Wiadomości bieżące
Czwartek 

1
Czerwiec

Dziś: Jabóba 
Jutro: Marcelina 
Wschód słońca: 4,08 
Zachód słońca: 19,40

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następująca

apteki:
W. Dawiskiba, ul. Piłsudskiego 18.
G. Kupferbłum, ul Nowopogońska 23
H. Rogowski, ul. Małachowskiego 12 
Z. M aternego, ul. Wawel 10.

 oOo-----

Teatr miejski w  Sosnowcu
Dziś o godz. 20.30 prem iera doskona­

lej komedii am erykańskiej w 8 aktach 
Avery Hopwood pt. >Ju tro  pogoda*. — 
Udział biorą pp.: Bulanka, Kryńska,
Veithówna, Dziekoński Obidowicz, Ry- 
towski. W reżyserii K. Vorbrodta, deko 
racje F. Krassowskiego. Bilety w cześn ie j 
do nabycia w Biurze Podróży Orbis obok 
dworca, tel. 62313.

W piątek dnia 2 bm. o godz. 20-30 po­
wtórzenie prem iery świetnej komedii 
3 aktach Avery Hopwooda pt. »Ju tro  po 
goda* w reżyserii K. Vorbrodta, dekora 
cjo F. Krassowskiego.

W sobotę dnia 3 bm. o godz. 20.30 ko­
media am erykańska w 3 aktach Avery 
Hopwooda pt. «Ju tro  pogoda*. Bilety 
wcześniej do nabycia w Orbisie.

W  niedzielę dnia 4 bm. o godz. 16.30 
komedia w 3 aktach' pt. «Ju tro  pogoda*. 
IVieczorem o godz. 50.30 powtórzenie ko­
medii w 3 aktach D. Nicodemiego pt. 
«Gałganek*. B ilety wcześniej do naby­
cia w Orbisie.

Z  K i e l c
Dom harcerski
POWSTANIE W KIELCACH

Kolo H arcerzy z czasów walk o Nie­
podległość przy zarządzie kieleckiego 
okręgu Z H. P. wystąpiło do zarządu 
miejskiego o ofiarowanie placu pod bu 
dowę domu harcerskiego. Dom wzniesio­
ny ma być na terenie dawnego forwarku 
>Psiarnia* w pobliżu Bursy dla Młodych 
Piłsudczyków im pik. W. Sławka Mu­
zeum Świętokrzyskiego. Budowa tych 
dwu obiektów rozpocznie się wkrótce.

ministerstw ie opieki społecznej w spra­
wie wprowadzenia samorządu w  ubezpie 
czalniach, obniżenia granicy wieku, upra 
wniającej do uzyskania renty podwyższę 
nie wysokości renty oraz urlopów tur- 
cusowych na kopalniach zagłębiowskioh.

X  O l t e u s x a

Blisko sto tysięcy szkód
SPOWODOWAŁA OSTATNIA B U R Z A

w  y o w . o l k u s k i m .
Ostatnia burza z gradem tj. w dniu 

22 bm. jaka nawiedziła gm iny Bolesław 
i Ogrodzieniec, pow. olkuskiego, według 
ostatniego obliczenia, poczyniła szkód 
w plouach na sumę zł. 96.693.

14-letni chiopcy
k r a d l i  p o d  o p i e k a  m a t e k .

Dwaj 14-letni chłopcy Stanisław Kit 
eharski i Witold Skubis ze Siarczynowa 
koło Bukowna wskoczyli na przejeżdżają 
cy w nocy pociąg towarowy z węglem 
j«a szlaku Bukowno — Olkusz i wyrzucili 
z wagonu około metra węgla.

Kradzież ta odbywała się pod okiem 
matek chłopców, które odbierały węgiel, 
zrzucany z wagonów.

Łup policja odebrała z komórek zło­
dziei.

(o) NOWY OŚRODEK PROPAGANDY 
POGOTOWIA MORALNEGO. W O lew i- 
nie, gm. Rabsztyn powstał Ośrodek P ro  
ragandy  Pogotowia Moralnego, obejma-, 
jąey Olewiu i sąsiednie wioski. Kierow­
niczką ośrodka wybrano p. Zofię Łydko­
wą. Na zebraniu organizacyjnym prze­
mawiały panie: M. Szmydowa i Augusty 
nowiczowa z Olkusza.

P. Augustynowiczowa prowadzi jednt 
eześuie w Olewinie kurs oplg.

(o) PAŃSTW. GIMNAZJUM IM. KA­
ZIMIERZA W IELKIEGO W OLKUSZU 
ukończyli w roku biez.: Feliks Bijak, 
Kazimierz Bulski, Zbigniew Gadomski, 
Tadeusz Garbuliński, Antoni Gomulieki 
Józef Kocjan, Tadeusz Kołacz, Tadeusz 
M archaj i Eugeniusz W ojtacha.

(o) POWIATOWY ZJAZD DELEGA­
TOM ZS. W dniu 4 bm. o godz. U rano 

w sali szkoły powszechnej im. Marszał­
ka Piłsudskiego w Olkuszu odbędzie si< 
YII. powiatowy zjazd delegatów* oddzia­
łów Zw. Strzeleckiego powiatu Olkusz.— 
/ja z d  poprzedzony będzie nabożeństwem 
w kościele parafialnym  o godz. 10 rano.

(o) W IELK I DANCING SPORTOWY 
urządza w dn. 3 bm. w sali p. Bobrze:* 
kiego w Olkuszu Zw. Strzelecki oddział 
żeński w Olkuszu. Początek o godz. 20 
Wejście 1 zł.

'JłoMek od B O L U G h O W

4ią*
przy PRZEZIĘBIENIU 
IGRYPIET KATARZE

Ś m i e r ć  d z i e c k a
pod kołami pociągu

W czoraj w południe wydarzył się w 
Sosnowcu w dzielnicy Sielec tragiczny 
wypadek, w czasie którego poniósł śmierć 
nieletni ohłopczy*k, niejaki Żylak, zam. 
przy- ul. Robotniczej 13.

Żylak, bawiąc się na torze kolejowym

nie zauważył nadjeżdżającego pociągu, 
tak że chłopczyk poniósł śmierć na miej 
scu.

Zawiadomiona o wypadku policja zwló 
ki dziecka zabezpieczyła i wszczęła do 
chodzenie.

Kupiec będziński uciekł z
ale nie długo cieszył się wolnością

aresztu
Kupiec będziński Julian Nędza, lat 38, 

osadzony w areszcie dla odbycia kar za prze 
stępstwa skarbowe, otworzył drzwi podro 
bionym kluczem i zbiegł.

N edługo cieszył się wolnością, gdyż zła 
pane go i osadzono w areszcie z powrote*

pod odpowiednią strażą.
Prócz kar za nadużycia skarbowe Nędza 

z wyroku Sądu Okręgowego w Sosnowcu 
będzie musiał odsiedzieć za ucieczkę z wię 
z enia dalsze dwa tygodnie.
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.

Ekspresem kursującym na lin ii Rzym—  
Budapeszt jedzie marchesa Gr’m ani w towa 
rzystw ie Polki Z ofii Barskiej. Grimani to­
warzyszy pułkow nik Rosso. W  w agonie do­
konano morderstwa, które przypadkowo  
w ykryw a Barska.

Śledztwo prowadzone przez Soprona, 
szefa wydz ału bezpieczeństw a, wykrywa  
narzędzie zbrodni, setylet i ustala, że zam or­
dowanym  ma być zbankrutow any bankier 
rzym ski Luizzi Torcello^ który w iózł znacz­
ną ilość pieniędzy.

Obecn e sędzia śledczy przesłuchuje pa­
sażerów wagonu sypialnego, w którym d j-  
konano morderstwa.

Z przesłuchanych najw ięcej podejrzanym i 
wydali się Barska i kelner wagonu restau­
racyjnego. Znikn ęcie  w łaściciela koncernów  
prasow ych Amerykanina Stanleya, zmus ło 
policję  i redakcję do pow zięcia kroków w 
eciu odszukania go.

Dr. Olsza znajom y Barskiej czyni roz­
paczliw e w ysiłk i by udow odnić jej n ew iu-. 
liości. Porusza biuro detektywów  by zbadało  
sprawę, jednak w yw iadow czym  kom prom i­
tuje się posądzeniem  marchesy o dokonanie 
zabójstwa.

Pryw atny detektyw rzym ski, który śle­
dził zam ordowanego bankiera, nagle znika. 
Policja szuka w yjścia z sytuacji, która co 
n u  w ięcej w ikła się.

 0O0----

40)
— Ale fryzura pani — mówił da- 

I j Ciappelletto wskazując na kształt­
ną główkę panny Bolvary, której uro­
dę podnosiły miedzian© blond włosy 
— nie jest taka, jaką być powinno, 
’Nie, łaskawa pani, to uczesanie nie 
jest dostatecznie subtelne, że tak po­
wiem. Wspominałem już wczoraj...

— Tak, tak, wiem — przerwała 
Marika. — Powinnam nosić włosy 
h ec o z czoła, zebrane po środku gło­
wy i cokolwiek "wzniesione.

— Zupełnie słuszne! Należy, jeźli 
się tak wolno wyrazić, nadać głowie, 
n zwłaszcza jej tylnej części, styl. 
który nazwałbym...

— Dajmy temu na razie spokój, • 
mistrzu i mówmy o ważniejszych 
sprawach.

— Ależ łaskawa pani, to, o czym 
w tej chwili mówimy, jest sprawą nie­
zmiernie ważną, ważniejszą, niż wszel 
kie zbrodnie w wagonach sypialnych! 
Gdyby mi pan■ zechciała pozwolić, to 
przystąpiłbym natychmiast do wyko­
nania mego pomysłu, który jest — 
śmiem twierdzić — wręcz nadzwy­
czajny. genialny...

— Nie, panie, nie pozwolę! Zapo­
mina pan o obecności doktora Olszy..

— O, bardzo pana przepraszam, 
panie doktorze — Ciappelletto zrobił 
piruet w stronę doktora — zapomnia­
łem zupełnie, że mam zaszczyt prze­
bywać w jego cennym towarzystwie. 
Ale przecież chyba właśnie pan, jako 
człowiek nauki i to studiujący spe­
cjalnie sztukę, jej dzieje i drogi roz­
woju. rozumie najlepiej, że gdy pra­
wdziwy artysta, za jakiego ośmielam 
się uważać siebie, znajdzie się w obec­
ności tak wspaniałego obiektu, jak 
cudna panna Marika Bolvary, to za­
pomina o wszystkich sprawach przy­

ziemnych i zdolny jest myśleć w y­
łącznie o swej sztuce.

— Niechże pan już raz za przesta­
nie tego gadania — przerwała mu 
wywiadowczym czerwieniąc się z lek­
ka. — Plecie pan głupstwa!

— Wręcz przeciwnie: wypowia­
dam głęboko artystyczne myśli!

— .Wszystko jedno! Przypuszczam 
że nie po to przyjechał pan do Buda­
pesztu, by opowiadać nam swe poglą­
dy na sztukę czesania głów damskich.

-~ Naturalnie, że are pa to, a przj- 
'.r,.,:niuej nie tylko po :i Skoro zatem 
:r >'.,y pani sobie tego to proszę mi 
powiedzieć, czy wie dokąd udała 
sie marchesa Grimani i czy zniknięcie 
pp 1 yło dobrowolne, czy też przymu- 
s.. we!

— Nie nium d o ty c zą *  żadnych 
wiadomości. Przypu3?czin jednak, że 
fa lt  aresztowania pułkownika Iłosso 
ivi ci na te iawę srop świ.rla.

— Moim zdaniem pułkownik wie 
d< brze, gdzie przebywa marchesa.

— Czy rzeczywiściw uważa pani 
pułkownika bosso za w .ric g i zbrod­
ni! — zapytał milczący dotąd doklor 
Olsza.

— To trudno powiedzie,*... Jednak­
że nie wolno lekceważyć fałdu, że zna­
leziony w kieszeni puli ownikn futerał 
stanowi jedną całość z narzędziem 
mordu. To go bardzo obciąża — od­
parła Marika.

— Dla mnie — dodał CiappeHelto 
— jest to zupełnie jasne, że nikt in ­
ny, tylko właśnie Iłosso zamordował 
bankiera. W przeciwnym razie w jaki 
sposób znalazłby się u niego futerał? 
Nie rozumiem, jak można mówić o 
wątpliwościach.

— Proszę pani — zwrócił się do­
któr Olsza do Mariki, a głos jego 
brzmiał bardzo poważnie — czy zda­

niem pani, te nowe okoliczności, które 
ujawniło śledztwo, nie Bkłonią władz 
sądowych do wypuszczenia na wol­
ność panny Barskiej!

.Wywiadowczyni wzruszyła ramio­
nami.

— Oczywiście, okoliczności te mu­
szą nasunąć władzom pewne refleksje, 
ale czy pójdą one w kierunku pożą­
danym dla pana, to jeszcze nie wiado­
mo. Któż może przewidzieć, co przyj­
dzie do głowy na przykład takiemu 
panu Imre Sopronowi!

— Chyba tylko jeden pan Madras 
byłby do tego zdolny — zażartował 
Ciappelletto. — Żałuję bardzo, że nie 
byłem wczoraj wieczorem w ,,Royal 
Orpheum“ i nie widziałem miny tego 
aroganckiego wojaka w chwili, gdy 
policjant znalazł u niego futerał. Mina 
ta nie musiała być zbyt mądra...

Nastąpiła, chwila milczenia, po 
czym odezwał się znów doktór Olsza:

— Czy nie zechciałaby mi pani, 
panno Mariko, zrobić wielkiej uprzej­
mości i pójść ze mną do sędziego śled­
czego! Może obecność pani uczyni go 
bardziej przystępnym i usposobi przy 
chylniej; dla mnie.

— Bardzo chętnie będę panu towa­
rzyszyła, skoro zależy panu na tym.

— Ja  również oddaję się do rozpo­
rządzenia — oświadczył fryzjer nie­
proszony.

Panowie opuścili gabinet i przeszli 
do poczekalni, Marika zaś przebrała 
się szybko i po dziesięciu minutach 
udała się do nich. Nie upłynęło pół 
godziny, gdy wszyscy troje znaleźli 
się w kancelarii sędziego Karczaga, 
któremu doktór Olsza wyłuszezył w 
sposób bardzo uprzejmy powód ich 
wizyty.

— Pan domaga się wypuszczenia 
na wolność panny Zofii Barskiej? Nie

Biorącym udział
W PIERWSZYM

WIELKIM KONKURSIE
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przypominamy, że konkurs nasz polega na daniu trafnej odpowiedzi 
trzy pytania tyczące się drukowanej [ owieści p. t. ,Tajemnic i Ekspr 
Rzym—Budapeszt*4.

1. CZYJE ZWŁOKI ZNALEZIONO W WAGONIE?
2. KTO ZABIŁ?
8, CZY I JAKIE MAŁŻEŃSTWA DOJDĄ DO SKUTKU?
Dla tych, którzy trafnie odpowiedzą na powyższe pytania wydawni­

ctwo nasze przeznaczyło znaczną ilość cennych nagród.
WARUNKI UDZIAŁU W KONKURSIE

W konkursie mogą brać udział ty lko prenumeratorzy „Expresu Zagłę­
bia44. Każdy z uczestników Konkursu winien wyciąć i zebrać 10 numero 
wanych kolejno kuponów (z których siedem już zamieścildmy) i wra^ z od 
powiedzią przesłać do redakcji „Exp resu Zagłębia’4 Sosnowiec, Teatralna 
1-a z dopiskiem na kopercie „Konkurs powieściowy44. Odpowiedzi należ) 
nadsyłać dopiero po zebraniu dziesięciu kuponów. O terminie zamknięcia 
konkiw«u powiadomimy Czytelników osobno.

wiem, czy to będzie możliwe... iWięo 
jeszcze ciążą na niej bardzo powaimt 
podejrzenia, nie rozumiem więc, aa  
jakiej podstawie mógłbym zmienić 
środek zapobiegawczy.

— Przypuszczam, że fakt odiule- 
z’enia człowieka, do kioregr należy 
eztylet, będący narzędziem mordu, 
musiał skierować w inną stronę podej­
rzenia, ciążące aa pannie Barskiej.

— Zbyt pośpiesznie- wyciąga pan 
wnb «ld, a nam, to znm \y władzom, 
prowadzącym śledztwo, czynić tego 
me wolno. Ostrożność we wnioskowa­
niu jest jednym z najbardziej kardy­
nalnych naszych obowiązków. O j'/ 
p gląd, że znalezienie fuTrulu u puł­
kownika Rosso jest okolicznością ob­
ciążającą pannę Barską posiada rów­
nie mocne uzasadnienie, co i przeciw­
ny pogląd pański.

Ale doktór Olsza nie dał za wy­
graną.

— Upewniam pana, panie sędzio 
— oświadczył — że panna Barska jest 
niewinna zarzucanej jej zbrodni. Rę­
czę za to swoim honorem i swoją oso­
bą. Jest to stworzenie najbardziej 
godne szacunku ze wszystkich, jakie 
znam. Złożę kaucję w wysokości, jaką 
się panu spodoba oznaczyć, a jeźeii 
nie chce pan przyjąć pieniędzy, to 
niech pan mnie wsadzi do więzienia, 
a ją wypuści. Ta biedaczka musi 
strasznie cierpieć... Naprawdę niech 
mnie pan weźmie jalto zakładnika!

— Pysznie! Wspaniale! — zaehwy 
cal się Ciappelletto. — Te się nazywa 
prawdziwa, silna, głęboka miłość. Po­
dziwiam pana, panie doktorze... Pro­
szę przyjąć me najszczersze powinszo­
wania i zapewnienia...

— Co pan właściwie za jeden? — 
przerwał te wynurzenia sędzia.

Fryzjer zgiął s i ę  w7 pół wt ukłonie.
— Jestem Ciappelletto, Baldassare 

Ciappelletto, właściciel słynnych na 
cały Rzym z przyległościami salonów : 
męskiego i damskiego. Jeżeli kiedy­
kolwiek będzie pan, panie sędzio, miał 
sposobność poznania mych zakładów...

— Cóż to są za salony?
— Fryzjerskie, naturalnie. Otóż 

zanim pan osobiście raczy odwiedzić 
moje zakłady, pozwolę sobie udzielić 
mu pewnej rady... Oczywiście zupełnie, 
gratis, o jakichkolwiek kosztach mo­
wy być nie może; nie mówmy nawet 
o, tym... Ta płynąca z serca rada 
brzmi: niech się pan sędzia czesze a la 
Jules Verne.

— Proszę swoje rady zachować so­
bie na własny użytek — żachnął się 
gniewnie sędzia śledczy, gładząc mimo 
woli swą skąpo uwłosioną czaszkę. — 
Pan zapomina, że tu nie zakład fry­
zjerski. lecz gabinet sędziego.

d. o. n.
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M  Zawiercia
Tydzień ziem wsciwdnkh

W ZAWIERCIU

W  dniach od 4 — 10 czerwca br. od- 
Oqdzie się w Zaw ierciu Tydzień Ziem 
W schodnich pod hasłem  naw iązania łąaa 
aoiei duchowej między ludnością ziem 
Wschodnich, a ludnością reszty  Polski.

W związku z powyższym z in ic ja tyw y 
Tow arzystw a Rozwoju Ziem W scho­
dnich odbyło się dn ia  26 m aja  br. w lo 
kalu biblio teki P olsk iej M acierzy ?zkol 
aej zebranie organizacyjne lokalnego ko 
tnitc(u tygodnia  pod przewodnictwem  
dyr. S. W esołowskiego. K om itet w swojej 
odezwie zwróci uw agę miejscowego spo­
łeczeństw a na potrzebę głębszego zain te 
resow ania problem em  ziem wschodnich. 
W  szkołach średnich i powszechnych 
uraz w organizacjach społecznych będą’ 
urządzane odczyty i poranki poświęcone 
tem u zagadnieniu*.

Postrzelony w czasio ucieczki aresztant
zmarł w szpitalu

Przed Zielonymi Świętami przy wie 
zio^o do szpitala olkuskiego 24-let 
.Wacława Rudego ze Skałbani, gm. 
Rokitno Szlacheckie (pow. zawierciań 
ski), postrzelonego przez policjanta w 
nogę i brzuch w czasie ucieczki.

Rudy po dokonaniu operacji wyję

oia kuli zmarł w dniu 30. 5.
Rudy miał być doprowadzony do 

aresztu. w drodze jednak kopnął poli 
cjanta i zaczął uciekać. Wobec nieza­
trzymania się pomimo ostrzeżeń, poli­
cjant użył broni.

CZŁO W IEK  PRZED SĄDEM

G u z i k
Pani Grajkowa, krając chieb przy śnią 

daniu znalazła w nim coś twardego i czar 
ńego...

— Spćjrz-no Jasiu — rzekła do męża 
— co bo może być?

Cała rodzina wstrzymała dech w płen 
siacłi.

— To guzik — rzekł po chwili nam ysłu  
pan Grajek. — Leć-no, Maniu^ do tego

Premiowanie książeczek
oszczędnościowych P. K. O.

D nia 27 m aja  b r. odbyło się w P . K, O. 
Szóste publiczno prem iow anie książeczek 
oszczędnościowych serii V  g rupy  B.

W prem iow aniu  b ra ły  udział książęca 
ki, na k tóre  wniesiono w szystkie w kład­
ki za k w arta ł ubiegły w term in ie  do 
dnia 30 kw ietn ia 1939 r.

P rem ie  po zł. 500 pad ły  na  n-ry : 621870 
647842 664971 666152 868219 69*2046 693918.

P rem ie  po zł. 250 padły  na u-ryi 604872 
S05146 605999 611669 614386 617351 621257
622886 623905 623987 627670 630594 641048
642530 643206 647150 647927 650617 674780
078302 679227 683267 686067 686675 688288
SS9192 690448 698045.

P rem ie  po zł. 100 padły  na n-ry: 601116 
'02641 603383 603685 604M8 G04942 605357
105792 606516 607049 607219 609307 609339
W9838 811475 612814 613587 615320 615333
616407 617352 617689 620297 620732 623017
624351 626022 627024 627632 627732 627398
529215 632229 832319 632566 636605 637134
537859 638379 638409 639542 641113 641138
042372 643713 643722 644053 646035 646800
013115 649166 651536 562111 853042 656534
6*7366 658502 658553 658732 660856 661420
662914 663400 663694 665003 665545 666663
668123 G6S758 868584 639343 670924 671107
372241 673670 G73891 675477 675513 675720

676311 677646 678787 681253 682372 683005
684532 684675 684913 685312 688088 688289
688723 681532 684675 684913 *85312 688088
1^8289 688723 691834 698010 692066 692261
695820 694389 69-5886 696192 696649 696089
626727 697950.

Ponadto padło 283 prem ie po zł. 50.— 
Ogółem padło 424 prem ij na sum ę 35.255 
O wylosowanych prem iach w łaścicie­

le książeczek są pow iadom ieni listow nie.
Należy zaznaczyć, że zasadą w kładów 

oszczędnościowych prem iow anych serii 
V-ej jest s ta ły  w zrost liczby p rem ii w 
m iarę w zrastan ia  wkładów na książecz­
ce, przy czym, po o trzym aniu  prem ii ksią 
żcczki nie tracą  swej ważności, lecz na­
dal b iorą udział w następnych prem iowa 
ni ach pod w arunkiem  regular:! ego opła­
cania  daUzych składek.

Prem ie  wylosow ane w poprzednim  
prem iow aniu, dotychczas niepodjęte 
zł. 100 n-ry: 6*33056 860059 665896 Zł. 50 ir. 
605645 609597 612235 612495 637406 6-38339
651976 638485 691960 693808 696516.
;>n n-ry: 611637. Zl 100 na n-ry  632566 

Po raz drugi padły  prem ie zł. 250.— 
6-J1113 688723 Zł. 50.- 601000 614742 819832 | 
G22833 633131 636725 637712 6419668 639732 
663543.

drania Łebka 1 uaurągaj mu porząduie!
Pani Grajkowa nakryła głowę chustką 

i  pobiegła do piekarza.
— Panie Łebek — zawołała. — Co to 

za brudy takie? Guzik w chlebie?
— To co, że guzik? —odparł spokbj 

nie piekarz.— Guzik to nie żadne brudy 
jeszcze może go pani mężowi do spodni 
przyszyć.

W sklepie musiałabyś pani specjalnie 
kupować i forsę bulić, a u mnie mas* 
pani za darmochę.

— Wypchaj się pan swojeml guzika­
mi! — krzyknęła pani Grajkowa. — Da­
jesz pan drugi bochenek, czy nie?

— Nie ma wdzięczności na świecie!— 
westchnął piekarz. — A co do nowego bo 
chenka to nie dam. Chyba, że pani za­
płaci... fl 1 '

Na sprawie pan Łebek zachował 
zlinną krew.

— Proszę sądu ostatecznego! — mówił 
— Guzik to nic nie jest^ to każdy jeden 
wie. n

Pytasz się na ten przykład znajome­
go: >Zarobiłeś co dzisiaj?* a ten odpo­
wiada: »GuziS*

Znakiem tego nic nie zarobił.
/  Aięc skorto jeżeli pani Grajkowa w 

mojem chlebie guzik znalazła, to tak 
samo, jakby nie znalazła nic.

W ogóle nie warto było ludziom tyle 
kłopotu narabiać. I policja i protokół i 
sprawa...

A o co to wszystko? O guzik?
Przecie guzik to nie mysz, ani szczur; 

a i t’o się może przydarzyć, jak kto nio 
ma szczęścia.

I na ostatek chciałem jeszcze pow ie­
dzieć, że to był właśnie pierwszy i spe- 
cjanie klejeń tom dla kawału różne dro­
biazgi w chleb powtykałem.

Sąd skazał pana 7,ebka na 50 złotych 
grzywny.

e / l D I O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Czw artek, 1 czerwca
6.80 Pieśń Kiedy ranne wstają z o n r  

6.35 G im nastyka 6.50 M uzyka 7.00 Uzieo 
nik po ranny  7.15 M uzyka 8.00 Audycjo 
dla szkół 11.00 P o ranek  dla szkół 11.2i 
P ły ty  11.30 A udycja  dla poborowych 11.5/ 
S ygnał czasu i h e jnał z K rakow a 1*2.03 
A udycja południow a 13.00 P rzerw a 15-Ci 
P ogadanka  15.15 K łopoty  i rad y  15.30 Mu­
zyka obiadowa 16.00 D ziennik popołudniu 
w y 16.05 W iadom ości gospodarcze 16.21' 
Odczyt dla m łcdzieży 16.40 R ecital orga 
nowy 17.10 Pogadanka 17.20 M uzyka io- 
tew ska 18.00 Pół godziny w P ary żu  1830 
Pogadanka ak tu a ln a  18.40 K oncert 19Oi 
K oncert rozryw kow y 20.00 A udycja  dla 
wsi 20-15 M iędzynarodowe zawody kon­
ne w W arszaw ie 20.35 A udycje in fo rm a 
oyjue 21.00 R ecital śpiewaczy 21.15 O ryg ' 
p a ln y  T ea tr W yobraźni 22.00 P ły ty  22 55 
P rzeg ląd  p rasy . *23.00 O statn ie  wiadome 
sci dziennika wieczornego K om unikat m* 
teorologiczny 23.05 Koncert m uzyki pol­
skiej .

KATOWICE
Czwartek, 1 czerwca

5.30 Dzień dobry — wesoły m entaź pły 
towy 6.30 P rog ram  na dziś 11.25 M uzyki 
14.00 M uzyka rozryw kow a 14.50 Chwilka 
społeczna 14.55 W iadom ości bieżące i 
giełda. 18.00 Z album u speakera 1825 W ia 
domosei sportowe 20.00 Rozmowę ze s łu ­
chaczem 20.10 M uzyka 2*2,00 W esoły wie 
czór 23.05 Zakończenie program u.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
P ią tek  2 czerwca.

m  t le ś ń  K iedy ran n e  w stają zorze 
6.3i G im nastyka 6.50 M uzyka 7.00 Dzień 
m k poranny 7.15 M uzysa  8.00 A udycją 
dla szkół 8.10 Przerw a 11.00 A udycja dią 
szkłó. 11.25 M uzyka z p ły t. 11 JO A udycja 
dla poborowych 11.57 Sygnał czasu i ho ' 
nał z K rakow a 12.03 A udycja  po łudn iu  
w a 18.00 P rzerw a 15.00 A udycja dla m k 
dzieży 15.30 P o radn ik  sportow y 15.80 idu  
zyka obiadowa 16.00 Dziennik popołudnia  
w y 16.08 W iadom ości gospodarcze 16.20 
Rozmowa z chorym i 16.35 N ajpiękniejsze 
kw arte ty  i kw in tety  klasyków  wiedeń­
skich 16 55 E cha mocy i chw ały 17.45 p o ­
gadanka ak tu a ln a  18.00 P ły ty  19.00 p 0ga 
danka 19.10 K oncert rozryw kow y 19

WOJskowy 2000 A udycja d la  wsi 
20.15 d. e. koncertu  rozryw kow ego 21.01 
K oncert m uzyki angielsk iej 21.55 Życie 
M arty  22.15 M uzyka taneczna 22.55 P rze­
gląd p rasy  23.00 O statn ie wiadomości 
dziennika wieczornego. K om unikat meU 
orologiczny 23-15 W iad. i  Polski w jęz 
węgierskim .

KATOWICE
Piątek , 2 czerwca

5.30 Dzień dobry _  wesoły mon tał 
płytow y 6.30 P rogram  na  dziś 11.25 M u­
zyka 14.00 Pogadanka 14.10 K oncert ży- 
ezęń 14.50 R adiofonizaeja k ra ju . 14 53 
W iadomości bieżąoe giełda 17.45 Pogadan

lfM5 M uzyka polska 
z p ły t 18.25 W iadomości sportow e 2006 
Pogadanka rolnicza 22.55 K om unikat bie 
zący id.Oo Zakończenie program u.
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Nakoniec wybiła godzina wyjazdu, 
Armand kazał wynieść wielkie pakun­
ki, które zakupił, Leonia zabrała rze­
czy, z którymi rozstać -się nie mogła 
i wsiedli oboje do dyliżansu w którym 
znalazł się próżny cały przedział i ten 
przez Armanda zapłacony został, żeby 
sami tylko od być mogli podróż.

Jechali powozem przyciskając się 
jedno do drugiego pod wpływem mi­
łośnie przepędzonej nocy, serce bo­
wiem jest jakby instrument, który 
silnie poruszony został ręką potężną 
i wibruje jeszcze długo chociaż smy­
czek, który go poruszył już go nie 
ożywia. Potem, skoro dzień się roz­
jaśni} myśli tajemnicze, które około 
nich krążyły zniknęły zwolna, tak jak 
widziadła ożywione znikają za ukaza­
niem się słońca. Zwolna rzeczywistość 
ich położenia powróciła im ze wszy­
stkimi rzeczywistościami natury, któ- 
la  razem ze słońcem ze snu się prze­
budzała. Wtenczas to Luizzi rzekł do 
hrabiny:

— Uczyniłem to co ty chciałaś

Leonio, ale czy jesteś pewna protekcji 
pani de Paradeze?

— Tak pewna, jak tylko pewną 
być można w tym świecie, ufając w 
dobroć i szczerość poczciwego serca.

— Czasem serce takie bywa ozna­
ką słabości, Leonio!

— Pani de Paradeze jest matką 
dla mnie... albo raczej ja jestem córką 
dla niej; ponieważ ona była tak nie­
szczęśliwa, że swoją straciła.

— Ah! — rzekł Luizzi — to córka 
jej umarła,

— Dziewczyna ta została porwana 
matce.

— Ah! — zawołał Luizzi ze zdzi­
wieniem, wywołane przez podobień­
stwo tej historii z wypadkami życia 
Eugenii, o której dowiedział się w 
dniu poprzedzającym — porwano 
córkę pani de Paradeze?

Baron nie dokończył jeszcze myśli 
swoje, kiedy nazwisko same które 
wymówił uprzedziło go że był w błę­
dzie i że Paradeze i Cauny tak mało 
do siebie były podobne, że Piotrek 
omylić się nie mógł. Wreszcie byłby 
to przypadek tak naturalny, że baron

odepchnął myśl i poprzestał na tych 
słowach:

— Nie jedna matka znalazła s:ę w 
tak smutnym położeniu. Przed niedaw 
nym czasem dowiedziałem się o po­
dobnej historii; z tą tylko różnicą, żo 
to córka dowiedziała się, że nie nale­
żała do kobiety z ludu i że była dziew­
czyną szlachetnej rodziny, której zo­
stała porwana.

— I czy odzyskała rodzinę swoją?
zapytała pani de Cerny.
— Nie zdaje mi się — odpowie­

dział Luizzi.
— Niestety! — znów zaczęła hra- 

bina a może to będzie dla niej 
szczęściem, że jej me znajdzie. Biedna 
dziewczyna wychowana pośród ludu, 
rzucona nagle w świat, który pożało­
wawszy jej przez dwa dni spogląda­
łaby na nią z ciekawością, następnie 
z pogardą i pośmiewiskiem i któryby 
je.i nie szczędził szyderstw najokrut­
niejszych, najbardziej upokarzających 
byłby to los, jak sądzę, bardzo smutny

—- Bezwątpienia, wszystko to jest 
prawdziwe dla dziewczyny takiej jaką 
odmalowałaś, ale mało znajdzie się 
kobiet, któreby lepiej było umieszczo­
ne w wysokim świecie jak pani Poy* 
rol.

— Pani Peyrol? — powtórzyła hra 
bina ze zdziwieniem — ależ zdaje mi 
się, że słyszałam to nazwisko. Czy to 
nie jest matka pani de Lemee?

— Właśnie, siostrzenica, albo ra­
czej mniemana siostrzenica owego sbt 
wnego wuja de Rigot.

— To mnie dziwi! — rzekła Leonia 
— Pani de Lemee lest zbyt imperty-

jwntij.ą, żeby mogła pochodzić z dob­
rego rodu.

— Matka jej wyrzekłaby o niej in­
ne zdanie i z pewnością bardziej jak 
każda inna, może ona być dowodem 
dzjęd:-' ości szlachetnej krwi.

— * X.1 rzeczywiście pochodzi z 
wysok j rodu?

Kie umiem ci tego powiedzieć, 
Czy słyszałaś Leonio kiedykolwiek Q 
pani de Cauny?

Pani de Cauny? — zawołała 
Leonia z osłupieniem.— ależ to jes\ 
ciotka, moja ciotka! -

— Jedna z twoich ciotek...
— Ciotka moja, do której się ud:u 

jemy — odparła pąni de Cerny — 
pani de Paradeze dawniej pani de 
Cauny.

— To rzecz dziwna — rzekł baron 
bardziej jeszcze osłupiały aniżjli hra­
bina. — A jednak... Poczekaj, niech 
sobie przypomnę... Córka jej zniknęła 
w kilka dni po urodzeniu.

— W sam dzień urodzenia.
— W Paryżu ją utraciła?
— W Paryżu.
— Mniej więcej w roku 1797?
— Rzeczywiście w roku 1797.
— A więc to ona.
— Czy jesteś tego pewny? — za­

pytała Leonia z żywym wzruszeniem.
— O tyle, o ile być można przea 

zestawienie dat i podobieństwo wy­
padków.

— Byłoby to wielką radością dla 
ciotki mojej!., ó l Armandzie, trzeba 
się dowiedzieć.

— Uczynię to, uczynię.
4- c- n.
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Reprezentacja Polski
na mecz z Szwajcarią

K ap itan  związkowy PZ PN  p. K ałuża 
pokonał zestaw ienia sk letiu  rep rezen ta ­
n t  P olsk i na mecz ze Szw ajcarią, k tó ry  
oiibluzie się w niedzielą 4-go czerwca w 
"Warszawie o g. 18 na stadionie W P. 
Skład ten  różni się w k ilku  punk tach  
ou składu, jak i walczył w sobotą z Belgią 
U sunięto ze składu M ikundą (pomoc), 
P ieca  (prawe skrzydło)( W ostala  (środek 
a taku ) i niespodziew anie W odarza (lewe 
skrzydło).

Skład na mecz z Szw ajcarią  przedsta­
wia sią nast.:

B ram karz — K rzyk, rezerw a M rugała, 
obrońca — Twórz, Szczepaniak rezer-

Si. 6n o
--------- T T i l T i n f  ■ I I B I U

(DZISt Naprawdę najw'ększa komedia 
sezonu 193 8 — 39

W szędzie  kob ie ta
w roi. gl.*doskonały duet aktorski: 

JOAN BLONDELL I M.DOUGLAS 
Nadprogram: 2 akt. dodatek koloro 

wy p. t,: „Cygańskie dziew czę"
Początek I seansu o godz. 17.30, w 

niedzielę i święta o godz. 15.30.

wa Gemza^
pomocnicy — Sumara, Nyc, Dytko, re 

zerwa Jabłoński, 
napastnicy — Poehopin^ Piątek, Cebu­

la, W ilimowski, K ulawik.’ rezrw a P ytel, 
iBa ran .

K u c h e n k a  e i e k i r y c x n u
R A N O  

W E  D N I E  

WIECZOREM 

W N O C Y

*  KINO „Z A G ŁĘ B IE” |
Film o którym nie wystarczy p i sać. lub m ów ió w

TEN FILM  TRZEBA OBEJRZEĆ!

» h € 0 / % / i = L t K T «
Scenariusz GINY K A U S autorki fascynującej powieści 

SIOSTRY KLER
Obsada:

CORINNE LUCHA1RE,
A N N IE  DUCAUX,
ROGER DUCHESNE.

_ trojka bohaterów z filmu ..W IEZIENIE BEZ K RAT“____________

m m m m m m

KINO „PATRIA**
Monumentalny dramat erotyczny

.W roi.

Buchalter- biłansista
ze znajomością spraw skarbowych 
ubezpieczeń społecznych i t. p. po­
trzebny.

O ferty  z odpisam i św iadectw  i 
referencjam i składać w ad m in istra ­
cji p ism a pod «B u ch a lte r>.

Góra prosi
O DAROW ANIE KARY.

Znany piłkarz krakowski Góra 
swrócił się do PZPN. z prośbą o daro 
■wanie mu reszty kary odsunięcią od 
reprezentacji Polski. Góra wyraża pe 
len żal za swój postępek i obiecuje so 
Jennie popraivę.

Trzynaste zwycięstwo  
Chmielewskiego

W AMERYCE.
Według wiadomości nadeszłych z 

Ameryki, bokser Chmielewski roze­
grał w Bostonie swą 13-tą walkę na 
gruncie amerykańskim. W walce tej 
Chmielewski pokonał 0 ‘Boyne po 
ośmiu rundach na punkty.

Skreślenie klubu
Z MYSZKOWA

Z arząd okręgu skreślił z lis ty  człon­
ków TS.; Myszków w Myszkowie, wobec 
nie w ykazyw ania działalności.

Dzień sportu
W MYSZKOWIE

[ cS tarhń iem  kom isji porozum iewawczej 
związków rez. W F. i PW . odbył sią w 
M yszkowie aDzień sportu«, połączony ze 
strzelan iem  o O. S. W  ram ach zawodów 
w  biegu na p rze ła j na dystansie  3500 m 
I  sze miejsce w czasie 12.35 m. zdobył za­
w odnik koła Rez. P ohu lanka, piąć nastąp  
t ych m iejsc zawodnicy Zw. S trzeleck ie­
go Myszków, 7-me T®. Sokół Myszków- 
;\V lieg n  na 100 m. pierw sze i trzecie 
m iejsce kolo Rez. Pohulanka.

W  zawodach siatków ki I-sze m iejsce 
uzyskała  drużyna sia tków ki K PW . M y-z 
ków, 11-gie Zw. S trzelecki Myszków, ITI-e 
Z w. Podoficerów  R ezerw y . IV -te Związek 
R ezerw istów  Pohu lanka. Zwycięzcy otrzy 
m ali wartościowe nagrody, żetony i d y ­
plom y, ufundow ane przez firm ą »Świat>- 
wit«, u rząd  gm iny  i kom isją porozum ie­
wawczą. W  strzelan iu  o O. S. wzięło u- 
VMał 64 osoby. S trzelanie przeprow adzał 
kom endant oddziału Z. S. Myszków.

Japonia  nie weźmie udziału
jw NAJBLIŻSZEJ OLIM PIADZIE?

Japońskie organizacje sportowe po 
idanowiły nie brać udziału w zimo­
wych igrzyskach olimpijskich. Dzien­
niki japońskie donoszą równocześnie, 
ze Japonia prawdopodobnie nie weź 
mio udziału w Olimpiadzie w  Helsin 
Icach w r. 1940.

Prenumerata wynosi miesięcznie z ł .  2
Adres Redakcji, Administracji i Drukarni: Sosnowiec, ul. Teatralna I-a. 

v Telefony: Redakcji 6.1692, Administracji 6.14.87.
Konto e*«kowe P K. O. Katowice 304.247.

Reżyserii ,W. PABSTA p. t.i

CHRISTL M ARDEYN I W.
Film  niebywałych emocii.___

INKISZINOW .

NOWOŚCI WYDAWNICZE

„Wielki Papież Pius Xl“
N akładem  »A postolstwa Chorych — 

Padio  dla Chorych < wyszła z druku  bro  
szura  p. t. »W ielki Papież P iu s  X I«.

B roszura  ta  w ydar.a za zezwoleniem 
W ładz Duchownych, je s t w yrazem  hołdu 
dla .Wielkiego P apieża P iu sa  X I i za­
w iera m iędzy innym i w yją tk i z przem ó­
w ienia J . E . P ry m asa  P olsk i Ks. K ard y  
r.nła Dr. A ugusta H londa oraz J . E. Bi 
skupa Polowego W ojsk Polskich  Ks 
B iskupa Józefa G awliny.

N a 30-tu stronach  przedstaw ione jest 
v ilu s trac jach  życie W ielkiego P apieża 
łącznie z okresem  poby tu  jego N uncjusza 
A postolskiego w Polsce.

B roszura posiada piękną szatą 
zew nętrzną i w całości w ykonana jest ua 
rotograw iurze.

Cena egzem plarza w ynosi 1 złoty, a z 
przesyłką pocztową 1 zł. 15 gr.

Egzem plarze m ożna nabyw ać w cenie 
1 złotego w Rozgłośni Polskiego R adia 
w K atow icach, ul. J . L igonia 29 wzgle 
dnie o trzym ać można przez Pocztą po 
w płaceniu 1.15 zł. na konto P.K.O. Nr. 
191-408 W arszaw a.

Dochód przeznaczony je s t na akcją 
Apostolstwa Chorych

N r. Km. 976/38 i 466/36.

OBWIESZCZENIE
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Sosnow­

cu rew iru  3-go, urzędujący  przy  ulicy 
Sienkiew icza 9 z mocy a rt, 602—604 K. P. 
C. podaje do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie zasądzonych p re ten sji 
odbędą sią w Sosnowcu pod adresam i 
niżej w skazanym i licy tac je  ruchom ości 
a m ianow icie:

1) D nia 5 czerwca 1939 r. od godz. 12 
na. 89 (nie później jed n ak  niż w dwie 
godziny) przy  ul. Nowopogońskiej Nr. 24 
w term n ie  I-m  sprzedaż 62 m etrów  sześć, 
desek kantów ek i belek, kredensu fornie 
row anego pod dąb i tre m a  w  ; ram ach 
jasnych  z konsollcą oszacowanych na su­
mę zł, 4920.— na zaspokojenie w ierzytel­
ności R om ana Bonczka.

2) D nia 13 czerwca 1939 r. od godz. 11 
.(nic później jednak  niż w dwie godziny) 
przy  u licy  D ekerta  Nr. 13 w term in ie  
I-m i Il-m  sprzedaż kasy, b iu rka , siedm iu 
m aszyn do w yrobu pończoch, p rasy  do 
prasow ania m aszyn stopowych, maszyn 
cliolewkowych, szpul, tran sm isji, m aszyn 
płask ich , m aszyn kotonowych motorów, 
wałów transm isy jnych  i 35 form elck 
tryeznyeh  oszacowanych na sumę zł. 11205 
na zaspokojenie W ierzytelności F rancisz­
ka Chaehulskiego.

w
m o ż n a  w di n u

i'p is  rzeczy i ich szacunek przejrzeć 
m iejscu licy tacji.

Komornik Sadowy

( - )  W. CZERW ONKO.

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób w enerycznych  i skórnych  „POMOC" 

SOSNOWIEC, ul. i-g o  Maja *1
Czynna 11—1 i 5—8 pp., w św ięta 11—1

Ą T e i  m y .'

pozwoli zdążyć do pracy bez wyrzekania 
sią smacznego śniadania 
w każdej chwili bez kłopotu umożliwi przy 
rządzanie pos łku
wczesnym czy późnym zapewni gorącą 

kolacją
gotowa na zawołanie.

ELEK TROW NIA o k r ę g o w a  
w ZAGŁĘBIU DĄBROW SKIM S.A.

S y g n a tu ra  Km. 256/38.

OBWIESZCZENIE
O LIC Y TA C JI NIERUCHOM OŚCI
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Dąbro 

wie Górniczej rew iru  I-go J a n  D uda m a­
jący  kancelarią  w D ąbrow ie Górniczej, 
ul. Sienkiew icza Nr. 11 na podstaw ie art, 
676 i 679 k. p. c. podaje  do publiczne.) 
wiadom ości że dn ia  21 lipca 1939 r. o 
godz. 10-ej w 1-szym term in ie  w Sądzie 
Grodzkim w D ąbrow ie Górniczej, ul. K o­
ściuszki Nr. 31 odbędzie sią sprzedaż w 
drodze publicznego p rze ta rg u  należącej 
do dłużnika S tefana Tarnow skiego i Tgna 
eego i A nastaz ji małż. P rzy b y ła  n ie ru ­
chomości położonej w Dąbrow ie G órni­
czej b. kol. Reden przy  ul. N arutow icza 
Nr. 24 obejm ującej pow ierzehni 100 p rę­
tów p lacu  w raz z domem jednop iętro ­
wym  j oficyną przeznaczonych na miesz­
kan ia  i jeden sklep oraz z a b u d o w a n i a m i  
gospodarczym i. N ieruchom ość będzie 
sprzedana według opisu i oszacowania 
przez kom ornika z dnia  18.11 1938 r. N ie­
ruchom ość m a urządzoną księgą hipoterz 
ną Nr. hip. 3 przy  Sądzie Grodzkim  w 
Będzinie.

N ieruchom ość położona je s t w pasie  
granicznym.

Nieruchom ość oszacowana została na 
sumą zł. 17.328, cena zaś w yw ołania wy­
nosi zł. 12.996.

P rzystępu jący  do p rze ta rg u  obowią­
zany jest złożyć rękojm ią w wysokości 
zł. 1732 gr. 80. L icy tan t obowiązany jest 
złożyć Sądowi przed przysądzeniem  ze­
zwolenie W ojewody na  kupno tej nie­
ruchom ości pod u tra tą  rękojm i.

Rękojm ią należy złożyć w gotowiźnio 
albo w takich  papierach  w artościow ych 
bądź książeczkach wkładkowych insty tu - 
e j j ,  w których wolno umieszczać fundu- 
szo m ałoletn ich . P ap ie ry  wartościowe 
p rzy ję te  będą w w artości trzech czw ar 
tych części ceny giełdowej.

P rzy  licytacji będą zachowane ustaw o 
we w arunki licytacyjne, 0 ile dodatko­
wym publicznym  obwieszczeniu nie będą 
podane do wiadomości w arunki odm ienne

Prąw p osób trzecich nie będą przesz­
kodą do licy tac ji i przesądzenia w łasno ­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je­
żeli osoby te przed rozpoczęciem p rz e ta r­
gu nie złożą dowodu, że w niosły powódź 
two o zwolnienie nieruchom ości lub  je j 
części od egzekucji, że uzyskały  posłań 3 
wienie właściwego sądu, nakazujące za- 
wieszenie egzekucji.

W  ciągu osta tn ich  dwuch tygodni przed 
licy tac ją  wolno oglądać nieruchom ość w 
dni powszednie od godziny 8-ej do 18 ej 
a k ta  zaś postępow ania egzekucyjnego 
możną p rzeg lądać w sadzie grodzkim  w 
w Dąbrow ie .G órniczej, ul. K o ś c i u s z k i  
Nr. 31.

Dnia 31 m aja  1939 r.
Komornik JAN DUDA.

DROBNE OGŁOSZENIA
PO SA D Y  1 PK A C E

POTRZEBNA uczemca do sklepu. Jaku- 
biński Sosnowiec, M odrzejowska 39. 
BYŁY m agazynier firm y  Polskich Z a k ł a  
dów Przem . Cynk. w Będzinie przepraco­
wawszy 16 la t obecnie w ydalony poszuka 
je  posady lub innego zajęcia. O ferty  pro­
szę składać pod Nr. 4<N) A.
LOKALE

POSZUKUJE SIĘ MIESZKANIA 4 LI h 
5 POKOJOM EGO Z WYGODAMI W 
ŚRÓDMIEŚCIU OD ZARAZ. ZGŁOSZE­
NIA POD ADRESEM ADMINISTRACJI 
POD MIESZKANIE*.
R O Ż N E
NIEMIECKIEGO początki i pomoc w za 
k resie szkoły powszechnej, udzielam  ta
nio. Łaskaw e zgłoszenia do adm in is trac ji 
■ --.a Viemiecki «•____
hfllĄ źt.C Z K I robotnicze są do nabyeią 
w d ru k a rn i K- M ousiorskiego w B ędzinu 
P lac  3-go M aja 4.

CENY OGŁOSZEŃs
za w ;ersz milimetrowy pned tekslem 1 si., w tekście 50 gr.. za tekstem 40 gr. Ogło* 
szenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc. drożej. — Drobne ogłoszenia p« 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 3 groszy za wyraz. — Najmniej 1 tłoty. ng 

Za zastrzeżenie niłejscfl dolicza sią 25 proe.
Rękopisów nadesłanych, a n'"e zamówlo nyeh renakcja nie honoruje.

ydawca: Helena Moneioreka. Druk »Exnres Zagłębia* Sosnowiec. Te a tra 'n a  1-a R edslPnr; Tadeusz Łlpakl


